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Szkoła d la  p asieczn ik ów  w  P rzem yślu: Grupa uczestników poświęcenia z burmistrzem i posłem sejmowym, dr. Dolińskim (X) na czele. Z boku model ula, przy którym
stoi wynalazca, p. Monasterski. U góry widok zakładu p. Monasterskiego i Ski. (Fot. M. Todt, Przemyśl)*

tej szkoły, inżyniera Schefera piękną wycieczkę. 
Przez Kraków udali się oni do Borysławia i Dro­
hobycza, gdzie zwiedzili urządzenia kopalń nafty. 
W  ten sposób połączyli piękne z pożytecznem —  
jednocześnie poznali wiele rzeczy, które posłużą

N astęp ea  V a resza n in a : Jenerał-zbrojmistrz Oskar 
Potiorek.

°tryackich i szef rządu krajowego w Bośni i Her­
cegowinie.

Jak już w poprzednim numerze donieśliśmy, na- 
ępcą jego zamianował cesarz jenerała zbrojmistrza, 

eiliY a . '0I-ka> jednego z najzdolniejszych strate- 
6 ow, cieszącego się nadzwyczajnem zaufaniem Ko- 

ny i sympatyą podwładnych.
Jenerał Potiorek urodził się w  r. 1853 w Blei- 

Earyntyi. Po ukończeniu akademii inży- 
rmJ wstąpił w r. 1»71 w szeregi armii jako 
-en P°ruczn’k, po odbyciu zaś studyów w szkole wo- 
1 nel powołano go w r. i8 7 7  w  skład sztabu je-

Szkoła Ślą pasieczników w Przemyślu.
W  tych dniach otwarto w Przemyślu szkołę dla 

pasieczników i pracownię wzorowych ułów. Równo­
cześnie rozpoczął się bezpłatny kurs dla pszczelarzy, 
który potrwa do końca września. Szkołę założył 
p. Grzegorz Monasterski.

Uroczyste poświęcenie odbyło się w zeszłą nie­
dzielę. Dokonał go ks. Momidłowski wobec burmi­
strza dr. Dolińskiego, profesorów przemyskich gimna- 
zyów oraz licznych delegatów zamiejscowych.

Zamieszczamy fotografię, przedstawiającą grupę 
uczestników poświęcenia. — Trzeci z lewej strony 
z siedzących osób dr. Doliński, P. Monasterski stoi 
wsparty na modelu ułów własnego wynalazku. —  
U góry ogólny widok zakładu pszczelniczego.

Wycieczki uczniów szkoły górniczej.
Uczniowie szkoły górniczej w  Dąbrowie na Ślą­

sku odbyli przed kilku dniami staraniem dyrektora

neralnego i przydzielono do biura operacyjnego. 
W  r. 1898 zamianowany jenerał-majorem i komen­
dantem 64 brygady piechoty, pozostawał na tem 
stanowisku przez cztery lata, poczem powrócił znów 
do sztabu jeneralnego jako zastępca lego szefa. Po 
ustąpieniu jenerała Becka objął jenerał Potiorek ko­
mendę trzeciego korpusu armii w Gracu, a za za­
sługi położone około rozwoju potęgi militarnej Au- 
stryi ozdobiony został krzyżem komandorskim or­
deru św. Szczepana. W  listopadzie r. I t0 8  awan­
sował na stanowisko jenerała-zbrojmistrza, w kwie 
tniu zaś 1910 zamianowany został jeneralnym inspe­
ktorem armii.

Na nowem stanowisku czeka jenerała Potiorka 
ciężkie zadanie. Poprzednik jego, człowiek nadzwy­
czaj popularny, miał mimo to wielu nieprzyjaciół, 
którzy i następcy jego dadzą się nieraz jeszcze we 
znaki. Sytuacya zresztą w anektowanych prowin- 
cyach jest jeszcze ciągle tego rodzaju, iż dla kie- 
kownika rządu nastręcza wiele trudności, spodziewać 
się jednak należy, że znany z energii i prawego cha­
rakteru nowy namiestnik wybrnie z nich zwycięsko.

C ezary Je lleu ta .

im w pracy zawodowej i dzieła sztuki oraz pamią­
tki narodowe, których tyle posiada nasze miasto, 
a których wspomnienie umocni ich zapewne w po­
czuciu naroaowem, niezbędnem dla naszych rodaków 
wśród trudnych warunków ich współżycia z Niem­
cami śląskimi.

Załączamy grupę uczestników wycieczki, nade­
słaną nam z Borysławia.

Następca Vareszanina.
Po czterdziestopięcioletniej służbie wojskowej u 

stąpił z szeregów armii czynnej jenerał Maryan Va- 
reszanin od r. r909 jeneralny inspektor wojsk au-


